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Poznań, 22 lipca. Berlińska National Zeitung 

w następujący sposób zdaje sprawę z procesu, który przed są­
dem stanu w Berlinie toczył się tych dni przeciwko redaktorowi 
odpowiedzialnemu Nadwiślanina i Przyjaciela Ludu p. 
Chociszewskiemu, a który jak wiadomo zakończył się skazaniem 
obżałowanego:

Dnia 15 lipca odbywał znowu sąd stanu posiedzenie pu­
bliczne. Wytoczono skargę o publiczne wzywanie do przed­
sięwzięcia zdrady stanu przeciw redaktorowi Przyjaciela 
Ludu Józefowi Chociszewskiemu z Chełmna, mającemu 26 lat. 
Sądowi stanu przewodniczył wiceprezes Biichtemann; udział 
brali tajni radzcy sprawiedliwości Gutschmidt i Grein i radzcy 
kamergerichtu Bratring, Vogel, Drogand, Leonhard, Stachów, 
Oellrichs i Hoppe; prokuratoryą reprezentował prokurator 
Drenkmann, obrońcą obżałowanego był obrońca prawa Schwarz 
a tłómaczem radzca sprawiedliwości Jerczewski. Posiedzenie 
rozpoczęło czynność o trzy kwadranse na dziewiątą. Według 
odczytanego przez pisarza sądowego aktu oskarżenia jest ob­
żałowany autorem artykułu „Jan Kiliński“ umieszczonego 
w nrze 7 Przyjaciela Ludu z 14 lutego 1863 r. Artykuł 
ten skreśla obraz i po krótce życie szewca Jana Kilińskiego uro­
dzonego w Trzemesznie a późnićj w Warszawie żyjącego, który 
miał tę zasługę, że sprowadził wybuch powstania w r. 1794. 
Szczegółniój to uwydatniono w owym artykule, że Kiliński uchro­
nił Warszawę od rzezi, wypędziwszy znićj Moskali; że Kościu­
szko pobił Prusaków i tym sposobem ich zmusił do odstąpienia 
od oblężenia Warszawy; że Kiliński potćm przybył do Pozna­
nia „ażeby tam coś rozpocząć“ aie przez Prusaków tamże schwy­
cony został. Po skreśleniu w ten sposób miłości dla ojczyzny 
Kilińskiego, „bohatera gorąco Polskę kochającego“ nazywając 
go dumą wszystkich rzemieślników polskich i ludu polskiego, 
wzywa autor czytelników jeszcze osobno, mianowicie rzemieśl­
ników polskich, ażeby wstępowali w ślady Kilińskiego. ,Gdy 
artykuł w ten sposób upomina czytelników, t. j. pruskich pod­
danych polskićj narodowości, wśród których ów artykuł ogło­
szono, ażeby w ślady Kilińskiego wstępowali, wzywa ich, ażeby 
również jak Kiliński rozpoczęli formalną walkę w celu przy­
wrócenia dawnego Królestwa Polskiego z r. 1772 a zatćm, 
ażeby oderwali od pruskiego państwa należące do niego, nie­
gdyś polskie prowineye, ponieważ faktem jest, że powstanie 
Polaków wr. 1794, które według wymienionego artykułu miało 
być zasługą Kilińskiego naśladowania godną, usiłowało przy­
wrócić w ogóle wolność i samodzielność Polski, co wyraźnie 
wówczas wypowiedziano w dokumencie konfederacyi wydanym 
z Krakowa. Ztąd wnosi oskarżenie, że zawarte w artykule 
podburzanie przeciw Prusom wymierzone, jeszcze więcćj zaś 
z okoliczności, że właśnie na końcu, gdzie mowa o czynach Ki­
lińskiego i ich naśladowanie gorąco polecone, jest także wzmianka 
o jego podróży do Poznania, aby tam także coś zrobić, t. j. aby 
i tam wzbudzić powstanie, jak w Kongresówce. Poznań zaś 
należał już wówczas, wskutek drugiego podziału Polski, >,o 
państwa pruskiego. Ponieważ nastąpiło ogłoszenie tego ar­
tykułu, przeto oskarżono Chociszewskiego na mocy § 65 prawa 
karnego o publiczne podniecanie do wykonania przedsięwzięcia 
zdrady stanu.

Obżałowany oświadczył, że zmuszony jest przyjąć na sie­
bie autorstwo tego artykułu, ponieważ już nie wie czy on, czy 
kto inny go pisał, ale, że jednak nie uważa się winnym. Przy­
znał, że Przyjaciel Ludu przeznaczony jest dla czytelni­
ków w Prusiech mieszkających i wywodził potćm, iż szewca Ki­
lińskiego przedstawił jako naśladowania godny przykład patry- 
otyzmu, ale że jego wyprawy nie były przeciw Prusom wymie­
rzone. Jeźli oskarżenie twierdzi, że Kiliński miał zamiar w Po­
znaniu wzbudzić powstanie, to się temu sprzeciwia fakt jego 
wydania, inaczćj bowiem byłby w Prusiech przed sąd był sta­
wiony. Co do zdania: „ażeby tam coś rozpocząć,“ powiada 
obżałowany, iż je wziął z dzieła historycznego, bliżćj go nie 
roztrząsając. Co się tyczy inkryminowanego artykułu w ogól­
ności, podał go dla tego, ażeby miłość ku ojczyźnie umocnić 
& wszystko co w nim wypowiedziane, pozostaje w granicach 
życzenia i nadziei, co nie mniemał, iżby było karygodnćm. 
Ogólne zachowanie się jego pisma oznaczono jako podburza­
jące, dla tego kazał przetlómaczyć dwa inne artykuły, o któ­
rych < dczy tanie uprasza. Nastąpiło odczytanie. Obadwa za­
wierały upominanie do zachowania spokojności i pokoju.

Prokuratur Drenkman wywodził w skardze dalćj, że co się 
tyczy obudw ch odczytanych artykułów ze względu na spokojne 
zachowanie się pisma (Przyj. Ludu), to jeden z nich napisany 
dopiero po skonfiskowaniu inkryminowanego artykułu, w czćm 
widać pewien cel; co do drugiego zaś, nie dowiedziono wcale, 
że obżałowany jest jego autorem, nie dowiedzioną czy go przy- 
flajmnićj tylko czytał. Że powstanie nie teraz, w czasie tak 
niekorzystnym wybuchnąć miało, rzecz jasna; miało się ono 
zorganizować w lepszym czasie, dla tego mógł obżałowany bar­
dzo dobrze obecnie upominać o spokojne zachowanie się. Wnosi 
więc o wskazanie na dwa lata do domu karnego (Zuchthaus) 
1 stawienie pod dozór policyjn na dwa lata.

Obżałowany bronił się z początku sam. Wywody jego 
świadczyły o wielkim spokoju i znamienitóm uzdolnieniu umy- 
złowćm. - Uwydatniał to, że w udzieleniu historyi życia nie wi­
dział nic przeciwnego prawu, ponieważ tylko czysto historyczne 
Podał fakta. Miejsca w oskarżeniu wytknięte byłyby tylko 
Wtedy karygodne, gdyby przedsięwzięcie Kilińskiego przeciw 
Prusom było wymierzone. Powstanie warszawskie z r. 1794 
było tylko miejscowćm, przeciw okupacyi rosyjskiej wymierzo- 
ućm a w Poznaniu, jak to już raz wypowiedział (obżałowany),

Czwartek, 23 lipca 1863.
nie myślał Kiliński wzniecać rewolucyi. Prawo przepisuje karę 
za wzywanie, a zatćm za czyny, nie zaś za życzenia i myśli. 
Obżałowany wskazał nareszcie na okoliczność, że sądy powia­
towe w Starogrodzie i Chełmnie nie zatwierdziły konfiskaty, 
z czego wynika, że zbrodnia w owym artykule nie tak łatwą 
być musi do rozpoznania. Wnosi zatćm o uwolnienie, ewentu­
alnie zaś, odwołując się do swego dotychczasowego moralnego 
i politycznego zachowania się, o przyjęcie okoliczności łago­
dzących.

Obrońca obżałowanego Schwarz uwydatniał mianowicie 
to, że życzeń i nadziei nie należy brać za czyny a na takićm 
pomienianiu skarga się opiera. Pytanie więc, czy obżałowany 
miał zamiar podburzania; wykładać bowiem można taki arty­
kuł w bardzo różny sposób. Według § 65 prawa karnego musi 
się znajdować pewna, na pewne przedsięwzięcie wymierzona 
wola i muszą być subjekta, któreby skutek osięgnąć mogły. 
Z owego artykułu zaś nikt nie jest zdolny powziąć wyobrażenia, 
jakichby obżałowany radził użyć środków i chociażby artykuł 
ten najgorzćj wyłożyć, nie można przecież twierdzić, iżby w nim 
jaki pewny czyn był przepisany. Nikomu jeszcze nie przyszło 
na myśl wezwanie do przywrócenia jednoty niemieckićj schara­
kteryzować jako zdradę stanu, ponieważ i to jest tylko wezwa­
niem ogólnikowćm; jest tylko fantazyą, przedmiotem życzenia ale 
nie wezwaniem do czynu praktycznego. Połakom zawsze po­
zostanie wspomnienie historyczne o ojczyźnie, a tego im nikt 
zakazać nie może. Potćm skreślił obrońca zasługi Kilińskiego 
i nazwał go polskim Net telbeckiem; zwracał uwagę na godne 
zacbowaniesięmłodzieńca obżałowanego, na jego własną obronę, 
zktórćj trzeba się przekonać o jego niewinności i żądał od spra­
wiedliwości izby sądowćj uwolnienia go. Ewentualnie wnosi 
o przyjęcie okoliczności łagodzących. Po kilku replikach pro­
kuratora i obrońcy udał się sąd na ustęp i uznał obżałowanego 
po długićj naradzie winnym z przyjęciem łagodzących okoli­
czności. Sąd skazał obżałowanego na zamknięcie 
przez 2 1 ata i wyrzekł zniweczenie inkryminowanego arty­
kułu. Sąd uznał za rzecz dowiedzioną, iż Kilińskiego przed­
sięwzięcie. także przeciw rządowi pruskiemu było wymierzone 
i że obżałowany, wzywając do wstępowania w jego ślady, ogło­
sił pośrednie, zamaskowane wezwanie w celu oderwania jednćj 
części terytoryum pruskiego. Sąd przyjął okoliczności łago­
dzące, ponieważ obżałowany w dawniejszych artykułach z zimną 
krwią do zachowania się spokojnie upominał i dopiero kiedy 
powstanie się wzmogło, z gorącą krwią artykuł inkryminowany 
napisał.

N. Pan raczył rzeczywistego radzcę stanu Holzbrincka 
zamianować prezesem rejencyi w Arnsbergu.

Berlin, 21 lipca. Minister wojny Roon pojechał ze Szlą- 
ska do Gasteinu, gdzie kilka dni zabawi w towarzystwie króla, i 
a potćm wyjechać ma do Ischl, jak donoszą do P o s. Z t g.

— Poseł austryacki br. Carolyi wyjechał z Berlina za 
trzymiesięcznym urlopem. Zastępcą jego będzie pierwszy se­
kretarz poselstwa hr. Chotek.

— Pomiędzy Prusami a Rosyą ma być zawarty nowy 
układ handlowy co do cła granicznego i ułatwienia stosunków 
granicznych dla przewozu towarów i osób; przybył już w tym 
celu do Berlina radzca dworu Thoerner z Petersburgi!.

— Po ostatnićm posiedzeniu sejmowem złożyło pięciu po­
słów swoje mandaty: drugi wiceprezes izby poselskićj Beb- 
rend z okręgu wyborczego gdańskiego, Bentkowski z 7 o. w. 
poznańskiego przysłał złożenie mandatu swego z Uścia w Ga- 
licyi, poseł z 4 o. w. poznańskiego Unruhe-Bomst umarł, po­
seł z 8 o. w. wrocławskiego Rahn umarł, poseł z 5 o. w. szcze­
cińskiego Robert-Tornow złożył swój mandat na ostatnićm po­
siedzeniu; p. Guttry i hr. Działyński jeszcze nie złożyli swoich 
mandatów.

— Danz. Ztg donosi, żę śledztwo o zamierzenie zbrodni 
stanu, rozpoczęte w Poznaniu rozciągnęło się już i na obwód 
sądu apelacyjnego Kwidzyny w Prusach Zachodnich, a przewo­
dnictwo policyjnych poszukiwań powierzono radzcy rejencyj- 
nemu Braunowi w Kwidzynie.

Gdańsk, 20 lipca. Na rekwizycyą sądu stanu w Pozna­
niu, dziś przy jednćj z bram gdańskich zabrano 42 centnary 
prochu który płynął statkiem do Czczewa, a ztamtąd szedł na 
osi do Gdańska.

Chełmno, 21 lipca. Czytamy w Nadwiślaninie:
„Po dwóch poprzednio podanych w Nadwiślaninie ' 

ostrzeżeniach odebrał nakładca w przeszłym tygodniu jeszcze i 
jedno za artykuł w nrze 75, pod napisem Interwencya Dyplo- ; 
matyczna, a dnia 20 b. m. niebawem i czwarte dla Przeglądu 
Politycznego w nrze 77. Ostatni numer Nadwiślanina 
przyaresztowała polieya jeszcze przed rozpoczętćm ekspedyo- 
waniem na pocztę, a to z powodu zamieszczenia ustępu z roz­
kazu dziennego naczelnika miasta Warszawy z dnia 4 t. ra.“

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 20 lipca. Dziennik Powszechny ogła- ; 

sza na czele części urzędowćj bez podpisu, co następuje:
„Rada administracyjna Królestwa mając na względzie tru­

dności, jakie w dzisiejszych okolicznościach napotyka ścisłe sto­
sowanie się przez magistrat miasta stołecznego Warszawy, do 
art. 34 postanowienia tćjże rady z dnia 12 (24) października

' ~Jgl65.
1837 r., co do kwaterowania wojsk w razie nadzwyczajnego 
zebrania się, lub przechodu onych przez Warszawę i z-uwagi, 
że przy zajmowaniu na kwaterunek wojska lokalów większćj 
obszerności nad oznaczoną w taryfie, lub nawet całych domów, 
zapewnione dotychczasowćmi przepisami wynagrodzenie po 5 
kopiejek na dobę od żołnierza i tyleż od konia, może nie być 
dostatecznćm, wreszcie, że gdy niepodobna jest często zacho­
wać kolćj pomiędzy właścicielami domów, ponoszących nadzwy­
czajny kwaterunek, to właściciele innych domów na przeciąże­
nie tymże kwaterunkiem mogą być narażeni, na przedstawienie 
komisyi rządowćj spraw wewnętrznych wyrzekła:

1. Podczas trwania stanu wojennego, w razie żądania 
przez władze wojskowe pomieszczenia oficerów i niższych sto­
pni w pewnych wskazanych punktach miasta, gdzie magistrat 
sposobem kwaterunku dopełnić tego nie będzie w możności, 
tenże magistrat upoważnionym zostaje do zajmowania od­
powiednich żądaniu lokali i domów, na pomieszcze­
nie nietyłko osób wojskowych, ale i wszystkich zakładów 
wojskowo-gospodarczych, iakiemi są: stolarnie, śiusarnie, ku­
źnie, oraz na pomieszczenie muzykantów, rekonwalescentów 
itp., które wyż powołanćm postanowieniem z r. 1837 zostały 
z pod ogólnych przepisów wyłączone.

2. Magistrat, w razie potrzeby zajęcia w sposób powyższy 
lokali w domach prywatną własnością będących, na po­
stój wojska, j ik również na jego gospodarcze zakłady, lokale 
takowe, przez wyznaczoną w tym celu przez siebie delegacyę 
ma ocenić, podług rzeczywistćj ich wartości, ze względem na 
położenie domu i na tćj zasadzie odpowiednie wynagrodzenie 
przyznawać.

3. Ze względu na powyższy punkt 2, dotychczasowa za­
sada przyznawania wynagrodzenia po kop. 5 za kwaterunek 
żołnierza i tyleż za stajnię dla konia na dobę, rozporządzeniem 
b. główno-do wodzącego 1 armią z dnia 31 października 1861 
roku nr. 1831 ustanowiona, na przyszłość uchyloną zostaje.

4. Wydatki na ten cel ze źródła kwaterunkowego, za sto- 
sownemi likwidacyami, przez magistrat pokrywane być 
mają.

5. Dotychczasowe postępowanie magistratu w przyzna­
waniu wynagrodzeń właścicielom, za nJjęm lokalów lub ca­
łych posesyj, na zbiorowe pomieszczenie wojska zostaje zatwier- 
dzonćm.

6. W podobnyż sposób magistrat moeen jest zajmować 
lokale lub całe domy w mieście Warszawie, na pomieszczenie 
połicyiwarszawskićji kancelaryi komisarzy cyrkułowych 
i uiszczać wynagrodzenie z właściwych funduszów.“

— Dziennik Powszechny po przerwie podczas wręcza­
nia odpowiedzi rosyjskićj na noty trojga mocarstw, znów dru­
kuje „pisma najpoddańsze.“ I tak kazano się odezwać gminie 
miejskićj kołomeńskićj, w gubernii moskiewskićj, pomiędzy 
innemi:

„....jak nigdy wschodu słońca nie będzie od zachodu, tak 
tćż nigdy państwa zachodnie nie przyćmią sławy cesarstwa 
wschodniego. (Sto lat temu przybrano nazwę proroczą 
cesarstwo wszech Rosyi; teraz ta nazwa już zdaje się być za 
ciasna, chociaż jeszcze nie wszystkie „Rosye“ w rozumieniu pe- 
tersburgskićm podlegają berłu rosyjskiemu: pojawia się więc 
nazwa znacząca cesarstwa wschodniego).I teraz na nie­
biosach tenże Bóg, który i stworzył i zwiększył i rozszerzył 
i wzmocnił Twoję Rosyą, i teraz nad nią toż samo berło, na 
skinienie, którego okryły się chwałą i pole Kulikowe, i święty 
Kr emlin i Połtawa, i Berezina.

Bujska gmina miejska, w gubernii kostromskićj, pisze mię­
dzy innemi:

„Obecnie ciż sami Polacy, a z nimi i za nich inni zagra­
niczni, fałszywi nasi przyjaciele targają się naruszyć 
spokojuość i całość Rosyi, drogićj naszćj ojczyzny, obmytćj 
krwią przodków naszych, lecz omylą się w złych zamiarach, 
tak samo jak ich przodkowie.... N. Panie I wyrzecz jedno mo­
narsze słowo, a my z orężem w ręku, razem ze wszystkimi 
wiernymi poddanymi obszernego twego państwa szybko zwró­
cimy się na nieprzyjaciół.

Taganrogska zaś gmina miejska pisze:
„.... chociaż jeszcze tak niedawno widzieliśmy spustoszenie

naszego bezbronnego miasta przez złośliwych i chytrych wro­
gów, woliray, jeżeli tak postanowiła Opatrzność, wszystkie okro­
pności najuporczywszćj, pustoszącćj wojny, niż najmniejsze 
ustępstwo wymaganiom nadętych nieprzyjaciół.

— Czas podaje kilka dokumentów odnoszących się do 
bezprawi dokonanych przez rząd moskiewski względem religii 
i duchowieństwa. Już po wywiezieniu arcybiskupa Felińskiego 
do Petersburga, moskiewska komisya spraw ducho wnych w War­
szawie jeszcze do niego wystosowywała pisma, na które odpo­
wiadał biskup nominat ksiądz Paweł Rzewuski, pozostawiony 
zastępcą arcybiskupa, a teraz wikaryusź je^erałuy archidyece- 
zyi. Oto tak brzmią te dokumenty:

N. 1767. w Warszawie d. 23 czerwca 1863 r. Do JW. 
dyrektora głównego prezydującego w komisyi rządowćj wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego.

„Listem konfidencyonalnym z dnia 7 b. m. raczyłeś J. W. 
Pan zawiadomić mnie, jakoby proboszcz z miasta Warki ks. 
Grodzicki odmówił przygotowania na śmierć wskazanych wy­
rokiem władz wojennych na rozstrzelanie, Kouonowicza, Sado­
wskiego i Labędzkiego. W skutek tego żądałeś JWPan, abym 
pominionego .proboszcza pociągął do najsurowszćj odpowiedzial­
ności i wymierzył nań karę przykładną ża zaniedbanie najświęt- 
szćj powinności kapłana.
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właściwego, aby sub fide sacerdotali, czyli pod przysięgą ua 
święte namaszczenie kapłańskie, cały przedmiot na miejscu 
zbadał i doniósł o istotnym stanie rzeczy. Owóż z raportu 
dziekańskiego pokazuje się:

że w dniu 4 czerwca b. r. to jest w samą uroczystość Bo­
żego Ciała, Kononowicz, Łabędzki i Sadowski rozstrzelani 
byli;

że około godziny 4 po południu, skoro ich na plac śmierci 
wyprowadzono, dopiero posłano po kapłana;

że Jks. Grodzicki proboszcz miejscowy, w istoc.e nie miał 
odwagi jechać z duchowną do skazanych posługą, ale wskazał 
innego kapłana Jks. Wronikowskiego gwardyana miejscowego 
klasztoru ks. Franciszkanów;

że Jks. Wronikowski bez żadnego ociągania się siadłszy 
na konia w pełnym biegu wraz z kapitanem po księdza przy­
słanym, dopędził do placu, gdzie zawyrokowani już do słupów 
przywiązani byli;

że gdy ks. Wronikowski wprost ku skazanym zmierzał, 
wstrzymał go kapitan: w tćjże chwili wypadły strzały, i Kono­
nowicz, Sadowski i Łabędzki Bogu dusze oddali;

że wreszcie po strzałach głównokomenderujący jenerał 
Meller-Zakamielski przyzwał do siebie ks. Wronikowskiego 
i rzekł do niego: „Pan ksiądz może jeszcze pozostać i pomo­
dlić się.“

Z powyższych wiadomości pokazuje się jasno:
że ks. Grodzicki, w takim tylko wypadku mógłby być za

winnego uznanym, gdyby nie miał innego kapłana pod ręką, 
któregoby na swoje miejsce wskazał;

że przygotowanie na śmierć skazanych, przed samym wy­
konaniem wyroku zarządzone było;

że zwłoka w przybyciu kapłana nie nastąpiła żadna; 
że główno-komenderujący jenerał Meller-Zakamielski, po­

mijając już niewłaściwość dnia na wykonanie wyroku obranego 
kazał takową, niewiadomo dla czego, przyśpieszyć, nie czekając 
ani księdza, ani kapitana, którego za posłańca użył; ’tym spo­
sobem wina cała, że Kononowicz, Sadowski i Łabędzki na 
śmierć przygotowani nie zostali, ciąży na jenerale Mellerze-Za- 
kamielskim.

Wstrzymuję się od dalszych uwag, jakie w tym przedmio­
cie nastręczyć się mogą; poprzestanę tylko na przypomnieniu 
JWPanu tćj prawdy katolickićj, że bodaj zginąć światu całemu, 
niż dopuścić szkody jednćj nawet duszy.

Racz wreszcie JWPan przyjąć prośbę moją, abyś te uwagi 
prawną i najdotkliwszą boleścią natchnione najwyższym wła­
dzom zakomunikować raczył; aby wymierzający wyroki w tych 
smutnych czasach i ich wykonawcy nie na samych tylko docze­
snych stosunkach sprawy tego świata opierali. Arcybiskup war­
szawki, ks. Feliński.“

„Nr. 8089 d. 1 lipca 1863 r.
Dyrektor główny prezydujący w kom. rządowćj wyznań 

religijnych i oświecenia publicznego do JW. Jks. arcybiskupa 
warszawskiego.

„JCW. ks. namiestnik Królestwa polecił mi odnieść się do 
wszystkich biskupów i administratorów dyecezyi, aby w razie 
aresztowania jakiegokolwiek duchownego za przewinienie po­
lityczne, zaraz po otrzymaniu o tóm zawiadomienia od na­
czelnika wojennego, zarządzali sami pod osobistą odpowiedzial­
nością wyznaczenie na miejsce aresztowanego innego księdza 
dla dopełnienia w tćj parafii wszelkich obowiązków religijnych. 
Powyższy rozkaz JCW. mam zaszczyt zakomunikować niniej­
szym JWP. dla zastósowania się. Dyrektor główny prezydu­
jący, w zastępstwie, (podp.) M. Grabowski. Dyrektor kauce- 
laryi 1, Stronczyński.“

„Nr. 1887 d. 3 lipca 1863 r.
Arcybiskup metropolita warszawski w Warszawie do JW. 

dyrektora itd. itd.
„W odezwie swojćj z d. 3 b. m. i r. nr. 8089 raczyłeś JW. 

Pan zakomunikować mi polecenie JCW. w. księcia namiestnika, 
aby biskupi i administratorzy dyecezyi w razie aresztowania 
jakiegokolwiek duchownego za przewinienie polityczne zaraz 
po otrzymaniu o tćm zawiadomienia od naczelnika wojennego, 
zażądali sami pod osobistą odpowiedzialnością wyznaczenia na 
miejsce aresztowanego innego księdza dla dopełnienia w tćj 
parafii wszelkich obowiązków religijnych. Każda zwierzchność 
dyecezyalna zna to dobrze, że zostawienie jakiekolwiek parafii 
bez kapłana, lud uważa sobie za ciężką krzywdę, i nazywa to 
upadkiem religii. Przekonanie takie jest bardzo uzasadnio- 
nćm; dla tego władze duchowne w wypadku śmierci albo prze­
niesienia jakiege kapłana, starają się wakujące miejsce jak 
najrychlćj zapełniać, tćm więcćj, że nietylko nieobecność pro­
boszcza, ale nawet braku wikaryusza, gdzie na niego jest fun­
dusz lud znosić nie może. Smutna to przeto okoliczność dla 
każdego rządzcy dyecezyi skoro się ujrzy w niemożności obsa­
dzenia miejsc wakujących po kapłanach na parafiach.

Ale jednak tak teraz jak i dawnićj trudno było ujść tćj 
przykrój okoliczności z powodu, że liczba duchowieństwa ar- 
chidyecezyalnego zupełnie jest niewystarczająca. Około trzy­
dziestu miejsc do zapełnienia pozostaje; i parafiauie i probosz­
czowie proszą o wikaryuszów szczególnićj; ale ich nalegania 
muszą zostać bez skutku. Zakony nawet nie są zdolne przy­
być z dostateczną w tćj mierze pomocą.

Zwierzchność dyecezyalna znajduje się w trudnćm bardzo 
położeniu, któremu zaradzić nie będzie w stanie. Włożenie 
przeto na nią osobistych odpowiedzialności w przedmiocie ob­
sadzenia niebawnie posad wakujących jest bardzo bezwzglę- 
dnćtn. Samo z siebie wypada, że jeźli ubytek zwyczajny ka­
płanów przez śmierć kilkunastu indywiduów corocznie przypa­
dający znajduje zapełnienie przez to, że syminarya dostarczają 
nowo wyświęconych duchownych i to w niedostateczućj liczbie, 
to ubytek nadzwyczajny przez aresztowania pokryć się nieda, 
tćm więcćj, że kleryków przed czasem święcić z ustaw kościoła 
nie wolno. Wszakże w przedmiocie powyższym nastręcza się 
jeden środek do użycia. Bolesne doświadczenie poucza, że are­
sztowania kapłanów dopótąd dokonywane, nie były uzasa­
dnione; ich uwięzienie przeciągało się zbyt długo; badanie było 
zwłoczne i dopiero po znacznym przeciągu czasu, wypuszczano

ich na wolność jako niewinnych; a tymczasem i oni i ich para­
fie dużo cierpiały. Dowodów na to dost rczają księża:

Gacki, Malanowicz, Kasprzycki, Batkowski, Wrocicki, Bie- 
ronoski, Ćwikliński, Sieklucki, Wittman, Chmielewski, Napiór­
kowski, Dłużniewski, Skupieński, Skibniewski i wielu innych.

Nie zwierzchność dyecezyalna przeto, ale władze wojenne 
osieroceniu parafii zapobiedz mogą, tym sposobem, jeżeli nikt 
z duchownych tylko przekonany, aresztowanym nie będzie; jeżeli 
badanie przejdzie rychło, jeżeli oskarżyciele fałszywi będą su­
rowo karani, wreszcie, jeżeli sądy wojenne nie będą chwytały 
za jakieś pozory, ale zdanie swoje na dowodach poważnie ze­
branych opierać będą.

W końcu upraszam JWPana, abyś niniejsze uwagi wła­
dzom wyższym zakomunikować raczył.

W zastępstwie biskup nominat pruszeński wikaryus< je- 
neralny ks. Paweł Rzewuski. Ks. K. Weloński regens.“

— Piszą stąd do Neueste Nachriten: W biurze na­
czelnie dowodzącego oficerowie świadomi sporządzili spis wszy­
stkich dotąd zaszłych potyczek, z dodaniem marszów wojsk, 
ruchów oddziałów, strat, jeńców itd., w’ spisie tym zamieszczo­
no także straty powstańców, jużto skonstatowane już prawdo­
podobne. Spis ten, zawierający zapewne inne daty jak bule- 
tyny ogłaszane, litografowano i przesłano poufnie oficerom 
sztabowym rosyjskim aż do podpułkownika. W skutek tego 
pod przewodnictwem jenerała Berga odbyła się narada sztab3- 
oficerów względem dalszych operacyi mających się przedsię­
wziąć przez wojsko rosyjskie, i zgodzono się aby wybrać komi­
tet złożony z najzdolniejszych wyższych oficerów, któryby zło­
żył umotywowane sprawozdanie z tego spisu. Komitet ten 
świeżo ukończył prace i przedłożył je jenerałowi Bergowi i w. 
księciu. Powiada to sprawozdanie że korzyści osiągnione przez 
powstańców pomimo strat ogromnych, przez zadanie strat 
jeszcze większych Moskalom, dają pewność, że walka z mnó­
stwem oddziałów polskich, które są wszędzie i nigdzie i przez 
mieszkańców są wspomagane, więcćj szkody czynią wojsku, jak 
walka w czystćm polu, i zwolna mogą zupełnie zniszczyć armią 
rosyjską. Najniebezpieczniejszą jest wzrastająca demoraliza- 
cya wojska rosyjskiego. Przeciw temu sprawozdaniu ani jeden 
oficer rosyjski nie powstał. Mówią zatćrn pomiędzy Moskalami, 
że może w. książę Konstanty ogłosi rozkaz dzienny, aby tym­
czasem zaprzestać kroków wojennych, a przez wystąpienie ta­
kie w. księcia ma się niby zapobiedz pozorowi, jakoby cesarz 
ustępował żądaniu mocarstw zachodnich.

Rzeczywiście Rosya użyć gotowa wszelkich środków, byle 
tylko przewlec jak najdłużćj rokowanie, które, jeżeli energicz- 
mćj nie będzie poparte, żadnego nie wyda owocu.

— Wedle buletynów moskiewskich kolumna kapitana Le- 
waszewa miała 12 lipca rozbić 170 powstańców pod wodzą 
Staniewicza, podMordogą, ategoż dniakolumna moskiewska 
majora Stewern miała' w pobliżu Worn pod Lewkowem po­
razić 300 powstańców pod wodzą Szymkiewicza. Pomiędzy 75 
poległymi Polakami ma się znajdować jeden z Platerów. Mo­
skale mieli zabrać 17 jeńców.

— O polskim oddziale złożonym z 400 ochotników, którzy 
w Multanach mieli broń złożyć przed przeważnemi siłami ru- 
muńskiemi, pod Costanaglią, wedle telegramu Czasu z Buka- 
lesztu, 19 lipca, do Czasu, mają postępować władze rumuń­
skie bardzo ludzko. Oddział ten był prowadzony przez Melka 
czyli Jeża (pseudonim). Piszą do Br. Z tg, iż przybył w nocy 
13 lipca z Turcyi, statkiem angielskim, i wylądował pod Reni. 
Potyczka ze ścigającćm go wojskiem rumuńskićm pod wodzą Ca- 
linesca, po którćj oddział ruszył w głąb Multan, zaszła nad j e- 
ziorem Kagul, tuż przy Reni, leżącćm nad Dunajem, na wschód 
Gałacza.

— Czas wtorkowy pisze, pomiędzy innemi:
Równocześnie prawie z pomyślnym bojem pod Lubarto­

wem, bo 14 t. m. zaszła niepomyślna o ile z dotychczasowych 
wiadomości niepewnych wnosić można, potyczka w rawskićm, 
po lewćj stronie Pilicy, pod Brenicą niedaleko Lubochni. Po­
tyczkę tę, jak się zdaje, stoczył jeden z oddziałów, które przed 
kilku dniami, bo 9 t. m. szczęśliwie pobiły Moskali po drugićj 
stronie Pilicy w Radomskićm pod Studzianną. Po tćj potyczce 
Moskale zgromadzili przeciwko tym oddziałom t. j. 3 warsza­
wskiemu i Grabowskiego kilka kolumn z Opoczna i Rawy. 
Przebiegu boju pod Brenicą i szczegółów o stratach obu­
stronnych jeszcze nieznamy, wiemy tylko, że Moskale spa­
lili potćm Brenicę, okropnych, jak wszędzie, dopuszczając 
się morderstw. Według jednego z moskiewskich telegraficznych 
biuletynów, datowanego 10 t. m. z Rygi, oddział moskiewski 
pod dowództwem pułkownika Budberga, złożony z 4 rot pie­
choty i oddziału ułanów, starł się w okolicy Birz niedaleko wsi 
Druszciszki w poniewieżskim powiecie z oddziałem polskim 
pod dowództwem Łuszkiewicza; lecz o rezultacie boju rzeczy­
wiście nic nie wiemy; chociaż bowiem biuletyn moskiewski 
przypisuje Moskalom zwycięstwo, nic ztąd jeszcze wnosić nie 
możemy, gdyż biuletyny te moskiewskie, niezmiennie, czy to 
Moskale zwyciężą czy przegrają, zwycięstwo im przypisują. 
Biuletyn moskiewski nie wspomina dnia boju. Druga świeża 
potyczka na Litwie zaszła 10 t. m. w powiecie trockim w la­
sach kliawszyckich, jak mówi biuletyn moskiewski, a którego 
to jednak miejsca na karcie oznaczonego nie ma, lub nazwisko 
jego jest w telegramie przekręcone. Według biuletynu, biły 
się tam oddziały Wysłoucha i Lubicza z częścią gaczyńskiego 
pułku gwardyi pod dowództwem pułkownika Tisdella; biule­
tyn moskiewski mówi, że Moskale zwyciężyli, lecz nie mówi 
o rozbiciu oddziału i przypisuje sobie wzięcie 7 tylko niewolni­
ków, co jest nie dobrą dla Moskali zo) rezultacie ut .rczki 
wróżbą.

Wilno, 16 lipca. Do Nat. Ztg. piszą: Po zwycięstwie 
pod Popelanami ścigały Jabłonowskiego coraz się zwiększające 
oddziały wojska. Pod Chwejdanami nareszcie otoczony przez 
16 kompanii piechoty i kozaków ujrzał się zmuszonym, oddział 
swój rozpuścić. Sądzimy jednak, że ten w krótkim czasie 
w iunćm miejscu się znowu pojawi. Gdyby to nie miało na­
stąpić, byłoby rozwiązanie oddziału Jaabonowskiego, jednego 
z najdzielniejszych, dotkliwą stratą dla powstania litewskiego.

Dnia 11 lipca stoczył oddział Szymkiewicza krwawą potyczkę { 
z Moskalami pod Ławkowem, w Kowieńskićm, gdzie legło 40 i 
Moskali. W Grodzieńskićm stoczyli kilka po większćj części ■ j 
pomyślnych dla polskiego oręża potyczek Linkiewicz, Duchiń- v 
ski, Strawiński i Łukaszewicz. z

W powiecie wołkowyskim dopuszcza się Kazanły, wojenny a 
komisarz rosyjski strasznych okrucieństw. System teroryzmu t 
Murawiewa rozwija się w najlepszą. Już całe okolice spusto- o 
szopo, mnóstwo wsi i dworów wyludnionych i opustoszałych; li 
wojsko uprowadza właścicieli i czeladź a rodziny ich z domów j< 
wypędza. W Kowieńskićm już 207 dóbr obłożono sekwestrem, v 
Więzienia zapełniają się w przerażający sposób; we Wilnie jest c 
900 więźniów politycznych, w Kowie 370. Murawiew ma p 
w swoim synu, dawniejszym gubernatorze Saratawa, czynnego li 
pomocnika; poruczono mu tak zwane przekształcenie zarządu k 
cywilnego w Kowieńskićm. Jak je przeprowadza, niechaj z 
okaże następujący przykład: gdy objąwszy swój urząd, próbo- v 
wał chłopów nakłonić do tworzenia osławionych straży zbrój- s 
nych, kazał w mieście po wiato wćm Wiłkomierzu 3 włościan c 
z gminy Onikszty, którzy w imieniu zwołanćj gminy oświad- v 
czyli, iż zbroić się nie chcą, tak okrutnie wysmagać, że dwaj s 
z nich jeszcze dotąd leżą w Wiłkomirskim szpitalu, chorzy i po- łi 
ranieni. Przed 3 dniami udał się Murawiew młodszy z Kowna i 
do Rosien. s

W Szawlach zastrzelili Moskale dwóch polieyantów, w No- s 
wogrodku, rozstrzelali 20 letniego młodzieńca hr. Adama Pu- k 
słowskiego. Nawet osobom neutralnym i nie biorącym udziału d 
żadnego nieznośnym staje się pobyt w tćj duszącćj, krwią prze- c 
siąkłćj atmosferze; być więc może, iż niezadługo już przestanę k 
wam pisać. 6 n

— Inwalida rosyjski podaje cały szereg raportów, u 
z których to tylko widać, że powstańcy we wszystkich częściach p 
tych rozległych krajów zacięcie walczą. Pomiędzy innemi pi- r: 
sze Inwalida, że dnia 18 czerwca (30 czerwca) walczył ma- b 
jor Sorgiel pod wsią Kotarły przeciw 600 powstańcom; dnia 20 u 
major Tryzna pod Kelmami przeciw oddziałom Szymkiewicza u 
i Matuszewicza; na błotach Berezowskich pod wsią Guty ucie- d 
rał się pułkownik Blumenthal z jakimś oddziałem powstańców ci 
pod niewiadomćm dowództwem. Ten sam oddział, podług ro- « 
syjskńh raportów zupełnie rozbity, bił się w parę dni późnićj st 
z Moskalami dowodzonemi przez majora Skorobogatowa i ubił o 
im według rosyjskiego buletynu 10 a 18 ranił. Operują je- st 
szcze inne kolumny rosyjskie pułkowników Borowskiego i Ka- “ 
zanli, i majora Wernera, ale bezskutecznie. Wspomina je- O 
szcze sprawozdanie rosyjskie o potyczce pod Daciszkami włidz- o 
kim powiecie, o innćj pomiędzy Lelekantami i Giedrojcami, D 
o trzecićj pod Łokisiianami, gdzie dowodzili Ostróg i Albertus. ti 
Pod Stalinem potykał się Traugut z oddziałem majora Kam- że 
rera i jeszcze kilka innych. sfc

Podaje także Inwalida rosyjski spis strat rosyj- D> 
skiego wojska, naturalnie mało wierzytelny. Według niego 
poledz miało w warszawskim i wileńskim okręgu wojennym sh 
przez styczeń i luty (v. s.) w ogóle 73 żołnierzy a zaginionych wi 
było 29. W ciągu kwietnia i maja (marzec póminiony) przy- *> 
było zabitych 277 i 69 zaginionych, wraz z 15 poległymi i 9 za- sv 
ginionymi oficerami. Prócz tego naliczyli Moskale od 10 sty- 
cznia do 1 maja (v. s.) rannych 63 oficerów i 1409 żołnierzy, z- 
z których umarło 4 oficerów i 91 żołnierzy. W Królestwie li-sk 
czą od 1 maja do 10 czerwca (v. s.) 10 oficerów rannych i żoł- 0' 
nierzy zabitych 75 a rannych 108, potćm 7 zrań zmarłych a 13 stl 
zaginionych żołnierzy. ud

— Do Nat. Ztg. piszą z Wilna, 14 lipca, że kontrybucye w* 
przez Murawiewa nałożone na „źle myślących“ obywateli ścią- ‘z 
gają egzekutorowie wojskowi z całą srogością; zamiast 10 pro- be 
cent, biorą 30 i 40 zupełnie dowolnie. Zdzierstwo to odbywatr( 
się gwałtownie, długi nie wchodzą w rachubę. Oddział wojska °P 
z urzędnikiem policyjnym chodzi od wsi do wsi; w karczmieni< 
zakłada biuro a kontrybuenci stawiać się muszą na wyznaczo-ffz 
ną godzinę. Kto zapłacić nie może lub nie chce, temu posy- 
łają wojsko do domu, które zabiera bydło, konie, zboże, srebra™ 
i wszystko, co może i bezzwłocznie wystawia nu sprzedaż.?01 
Ponieważ kupujących naturalnie mało, więc kupują sami ofice-?8: 
rowie za bezcen; tak np. konia lub wołu za 2 do 4 rubli. Co-°zi 
dzień odby wają najazdy, za lada denuncyacyą napadają dwory 
i uprowadzają właścicieli, często razem z’familią, Ćodzień -> 
prawie sprowadzają do Wilna takich jeńców. Zrabowanie 
dóbr bywa zwykle wstępem tylko do sekwęśtracyi. Koziełłopoi 
właściciel dóbr w Wiłkomirskim powiecie stracił 4 synów, pole-nia 
głych na polu bitwy, za to zburzono mu wieś, potćm zasekwe-gli 
strowąno, a samego wreszcie do więzienia wtrącono. sza

— Ks. Sawicki, franciszkanin, miał tutaj 12 b. m. żarliwerze 
kazanie, wzięto go wprost z ambony do cytadeli. W tych |j 
dniach przybywa na Litwę 1 dywizya gwardyi. —

AUSTRYA. i.L
Wiedeń, 22 lipca. Telegrafują, do Ostd. Ztg: Odpo-dzj 

wiedź rosyjska z dnia 13 lipca wzywa Austryą formalnie dof«, 
zamiany myśli względem wspólnych interesów. Idzie tylko : 
o szczegóły wewnętrznej administracyi, zatem podt bnie jafcA'« 
w r. 1815 nasamprzód mocarstwa spółdzielące mają, rokować j' 
pomiędzy sobą,. Wiedeńska P r e s s e powiada, iż mr że zape” t 
wnić, źe tymczasową, depeszę austryacką już wyslaro do Pe ] 
tersburga. Wyraża ona ubolewanie, że rady płynące z życzli' Op 
wego serca, tak mało znalazły ucha, i oświadcza, że Austrya < 
nie może widzieć się zniewoloną zstąpienia z drogi dotychcza' ‘ 
sowej w sprawie polskiej, dla tego odrzuca stanowczo propo 
nowaną konferencyą trojga mocarstw spółdzielących, trzymaj 
jąc się niezłomnie sześciu punktów. j

FRANCYA.
Paryż, 19 lipca. Depesza rosyjska zaraz wczoraj jeszcz^ ‘ 

przesłaną została przez ministra Drouyn cesarzowi do Yichi'';* 
a chociaż, niewiadomo naturalnie jakie zrobiła wrażenie nsf”' 
Napoleonie III, to jednak z uwag dzisiejszych wszystkich dzień“« 
ników poufnych okazuje się dość wyraźnie, że świat urzędowi 1
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> francuski nie zdaje się być nazbyt zadowolniony z frazeologii 
) petersburgskićj, lubo ta jest nadzwyczaj gładką i grzeczną 
i i nadzwyczaj obszerną, To tćż pogłoski dla ludzi pokojo- 
. wycb nie miłe dają się słyszeć ze wszech stron, a mianowicie 

zaręczają, że się trzy mocarstwa już porozumiały między sobą,
¡ aby uznać odpowiedź moskiewską za niedostateczną; spodzie- 
l wają się nawet jutro lub pojutrze publicznego w tym duchu 
■ ośwadczenia. W Wiedniu ma niezadowolnienie być wiele wię- 
; ksze niż w Paryżu, nie tylko bowiem treść, ale wiele bardziéj 
v jeszcze forma depeszy do Wiednia wystósowanćj, nieco lekce- 
i. ważąca, ubodła dyplomatów rakuskich. Mówią prócz tego, że 
t cesarz Napoleon napisał list własnoręczny do cara Aleksandra, 
a przemawiając do znanych jego uczuć „łagodnych i ludz- 
o kich“, aby je zechciał okazać w postępowaniu swojćm z Pola­
li kami. Zresztą sama nawet Indćpendance Belge przy- 
ij znaje, że wściekłości Murawiewa „coraz większe uczucie zgrozy 
i- wzbudzają tak w Anglii jako i we Francyi i więcćj zyskują 
¡- sprawie polskićj zwolenników, niż buletyny potyczek powstań- 
n ców z Moskalami.“ Co się tyczy treści petersburgskich odpo- 
[. wiedzi podaje nam dzisiaj telegram z Wiednia nowe niektóre 
ij szczegóły dość ważne. I tak osobliwie, usuwając myśl powo- 
i- łania konferencyi państw traktatu wiedeńskiego, występuje 
a Moskwa z innym planem; żąda, aby jćj wolno było porozumieć 

się naprzód z Austryą i Prusami, jak to zawsze czyniła, co do
). spraw polskich, aby nie uczynić w Królestwie Polskićm nic ta- 
i- kiego, coby mogło na szwank narazić bespieczeństwo posia­
li dłości polskich dwóch drugich mocarstw do podziału należą- 

cych. Podstawą owego porozumienia byłyby znane sześć pun- 
ię któw, które Moskwa przyjmuje w zasadzie, a wypadek porozu­

mienia Prus, Austryi i Moskwy stałby się potém znów podstawą
¡rt układów dalszych z Francyą i Anglią. Widzimy, że plan ten 
>h przebiegle i rabulistycznie wymyślony, to tćż twierdzą niektó- 
,j. rzy, że się wylągł gdzie indziéj, nie w Petersburgu. Dalćj podo­
ił. bno oświadcza petersburgski gabinet, że jak uznaje potrzebę 
>0 udziału Prus i Austryi w owych układach, tak z drugiéj strony 
a uważa za niestosowne przypuszczenie do nich państw podrzę- 
e. dnych, jak np. Portugalii i Szwecyi, chociaż nic nie ma prze- 
w ciw temu, żeby po ukończeniu układów między wielkiemi mo- 
o- carstwami, wypadek ich przedłożony został podrzędnym pań- 
¡éj stwom do zatwierdzenia. Co się tyczy zawieszenia broni, 
)jj u tćm Moskwa ani słuchać nie chce, nawet podobno ani o amne- 
e. styi nie wspomina, tylko oświadcza, że stłumienie powstania 
a- musi iść swoją drogą, że władza cara musi być przywróconą, 
e- i że dopiero wtenczas kiedy sięto stanie, będzie można pomyśleć 
¡5- ü zaprowadzeniu reform przez mocarstwa wymienionych, 
ai, Dzienniki poufne francuskie: Pays, Patrie, Constitu­
ía, tionnel i France nie tylko świadczą o niepomyślnćm wra- 
n- żeniu odpowiedzi rosyjkich na dyplomacyą francuską, ale uadto 

starają się dowieść, że zgoda między Francyą, Anglią i Austryą 
nigdy nie była ściślejszą jak w chwili obecnéj. Constitii- 

go tionnel powiada, że owe plany poprzedniego porozumienia
I£n się Moskwy z Austryą i Prusami odrzucił stanowczo gabinet 
eh wiedeński,5 a Pay s, mówiąc o tćm samćm, iż tenże gabinet 
■y. wiedeński mocniéj niż kiedykolwiek obstaje przy postanowieniu 
;a. swojćm, aby doprowadzić do celu ważne dzieło, w którćm wziął 
ty. udział i przedsięwziął sobie przeto postępować nadal w zgodzie 
zy, z Francyą ¡Anglią.“ Nati on powiada o odpowiedzi petersburg- 
li- skićj: „Depesza k's. Gorczakowa przeznaczona dla gabinetu tuile- 
ał- ryjskiego jest bardzo długa; zawiera ona blisko dwanaście 
13 stronnic pisanych; równćj długości niemal jest odpowiedź 

udzielona gabinetowi londyńskiemu. Co się zaś tyczy odpo-
¡ye wiedzi na depeszę austryacką jest ona wiele mnićj obszerną 
ią. i zajmuje ledwo pięć stronnic pisanych. Szczegół ten nie jest 
r ). bez pewnego znaczenia, okazuje on bowiem, że rząd rosyjski 
wa trochę więcćj wartości przypisuje opinii Francyi i Anglii, niżeli 
ska opinii Austryi.“... „Treść i duch depeszy księcia Gorczakowa 
nie Qie zupełnie odpowiadają wyobrażeniu, które już naprzód po­
zo- wzięto o nićj we Francyi. Jednakowoż o widokach pokoju nie 
sy- można jeszcze wątpić. Co się zaś tyczy rządu francuskiego, 
yra który znajdzie się niebawem w alternacie albo odwołania swego 
¡aż,posła, albo tćż przyjęcia układów na podstawie przez Rosyą 
ce. naznaczonćj, będzie obowiązkiem jego najgłówniejszym pogo- 
□o-dzić własny swój interes, swoję godność, interes i godi.ość 
ory Francyi, z potrzebami i prawami narodu polskiego.“ Dzien- 
deń -«y.. . i . . , i , ... m j . ,i
nje Syn inój Stanisław Wiśniewski opuścił na 
dM początku lutego szkoły, i przeszedł do powsta- 
)le-pia. Tych, coby mi pewną wiadomość dać mo- 
we-gli gazie ¿ginął, lub co się z nim stało, upra- 
. 6zam uprzejmie, aby mi donieść raczyli do Go- 
iwerzewa pod Ryczywołem.
ych I219&] Wiśniewski. rządzca.

Księgarnia i antykwarnia JT. Łissnera 
, 0®Poznaniusprzedaje poniżej wymienione dobre 
P dzieła po zniżonyeh, bardzo niskich cenach.

Paprocki. Herby rycerstwa Polskiego. 7 tal. 
flRO 15 sgr.
jafc^aróuti. Pomniki do dziejów litewskich. 

. ¿am-* 1 tal. 20 sgr. za 25 sgr. 
ocierl Obraz bibliograficzno-bistoryczny li­

pa ^ratu.y polskićj. 3 tomy (komplet) Zam. 
Y 10 tal. za 5 tal.

OZ1 Opaliński. Wiadomości bistoryczno-kryty- 
tryJ czne do dziejów literatury Polskićj. 4 tal. 
cza’ 2 ryje. Zam. 10 tal. za 5 tal.

Historya wymowy w Polsce, 
ma- tom- Zam. 10 tal. 6 tal.

a^dtkie. Historya drukarń w Królestwie 
Polskićm i w W. Ks. Litewskićm, 5 tom.

, 2am. 3 tal. za 1 tal. 20 sgr. 
zczCt* 0 tom. zam. 4 tal. 2 tal.
ch)'*'asilcwski. Poezye. 1 tal. 
s i)8?^io»teuncz K. Poezye. 1 tal.
;iefl- ol W. Obrazy z życia i podróży, Zam. 
lo«5 1 Ul. za 15 sgr.

nik turyński Italia ogłasza dwa bardzo ciekawe dokumenta 
dyplomatyczne, tyczące się sprawy polskićj, obadwa wystóso- 
wane przez gabinet paryski, jeden do Berlina, drugi do Peters­
burga. W pierwszym żąda minister Drouyn, aby Prusy jasno 
i wyraźnie oznaczyły swoję politykę, czy są za, czy przeciw 
zamiarom trzech mocarstw, drugi zaś zawiera bardzo stanow­
cze przedstawienia z powodu gwałtów popełnionych przez nie­
których jenerałów moskiewskich w stłumianiu powstania pol­
skiego. Obiedwie noty pisane być mają 14 czerwca. Italia 
powiada, że oddane zostały w Berlinie 19 czerwca i były roz­
trząsane na radzie ministrów, ale dotychczas jeszcze z Berlina 
żadna nie nadeszła odpowiedź. Italia zapowiadała, że nie­
zawodnie zaprzeczać będą prawdziwości owych depeszy, jakoż 
w istocie oświadczają dzisiaj Constitutionnel i Pays, że 
owe depesze są zmyślone.

— Zdaje się, że minister Drouyn domaga się koniecznie 
od rządu włoskiego wydania schwytanych ua parostatku fran­
cuskim bandytów neapolitańskich. Sprawa ta wywołała we 
Włoszech wielkie rozjątrzenie przeciw rządowi francuskiemu.

— Podług ostatnich wiadomości z Japonii przyjdzie nie­
bawem do kroków nieprzyjacielskich z Anglikami, ponieważ 
rząd podanego sobie ultimatum przyjąć nie chce.

Król grecki Jerzy I wyjedzie z Danii we Wrześniu, zwie­
dzi Bruksellę, Paryż i Londyn w towarzystwie mentora swego, 
hrabiego Sponnecka ; po powrocie z Anglii popłynie z Tulonu 
do Aten.

P a r y ż, 21 lipca. Monitor donosi w liście z Vera Crnz : 
W Chrapas ogłoszono pronunciamiento (rodzaj konfederacji) na 
korzyść interwencyi francuskiej. Równocześnie ogłoszono ta­
kież samo pronunciamiento w Tierras Calientes. Z Madrytu 
donoszą o przedsiębraniu środków ostrożności przeciw zamia­
rom wzniecenia rozruchów w Sewili, Maladze, Walladolidzie 
i Granadzie. W Maladze spotkały się dwie fregaty, angielska 
i francuska ; oba statki zatonęły. Ocalono 5 żołnierzy mary­
narki francuskiej i jednego Anglika.

P a r y ż, 22 lipca. Telegrafują do 0 s t d. Z t g;
Monitor ogłasza odpowiedź rosyjską. Wedle niej europejski 
środek ciężkości kwestyi polskiej polega na koncentracyi ży­
wiołów rewolucyjnych wszystkich krajów w Polsce. Paryż 
jestjednem z głównych ognisk agitacyjnych, gdzie emigracya 
za pomocą stosunków swych towarzyskich obałamuca opinią 
pualiczną i podnieca rewolucją materyalnemi środkami oraz 
nadzieją interwencyi. W Paryżu znajduje się pierwszy począ­
tek intellektualny położenia, którego usunięcia domaga się Frań- 
cya. Depesza rosyjska spodziewa się, że Francya nie pozwoli 
nadużywać swojego imienia na korzyść rewolucyi polskiej 
i europejskiej.

DANIA.
Kopenhaga, 20 lipca. Pozostali reprezentanci szle- 

s wiek ich stanów, którzy jak wiadomo uie stanowią kompletu, 
zgromadzeni wFleusburgu, prosili królewskiego komisarza aby 
użył wpływu u rządn, by powołano co rychlej zastępców repre­
zentantów, którzy złożyli maEdaty.

Król szwedzki oczekiwany jest w środę z odwiedzinami 
na dzień jeden n króla duńskiego na zamku Skoddersberg.

Flensburg, 18 lipca. Wczoraj komisarz króla duńskiego 
zagaił zgromadzenie stanów szlezwickich, poczćm wedle ustawy 
zapytał zgromadzonych, czy nikt nie ma wątpliwości co do któ­
rych wyborów. Na to Hausen Grumby protestował przeciwko 
wyborowi deputowanego za Pondem, na mocy faktów stwier­
dzonych dokumentami.. Komisarz królewski nie uznał prote- 
stacyi za uzasadnioną i niechciał ją poddać pod głosowanie, 
w skutek czego większa część deputowanych niemieckich złożyła 
mandaty, tak iż zgromadzenie niemiało już liczby członków 
przepisanćj dla uchwał. Komisarz zażądał, aby pozostali de­
putowani nie rozjeżdżali się do domów, ale czekali zwołania za­
stępców lub nowych deputowanych.

Juszyński. Dykcyonarz poetów polskich, 
2 tom. za 2 tal.

Szyller Fr. Dzieła dramatyczne. 4 tomy 
Zam. 6 tal. za 2 tal.

Kosiński. Powiastki i opowiadania żołnier­
skie, 3 tom. Zam. 4 tal. 15 sgr. za 1 tal. 
15 sgr.

Z psalmu psalmy. Zam. 15 sgr. za 7'/a sgr, 
Siemieński. Ostatni rok życia króla Stanisła­

wa Augusta. 1862. Zam. 1 tal. 15 sgr. za
1 tal.

Linde. Słownik języka Polskiego. 6 tom. 
za 15 tal.

Niemcewicz. Lejbe i Siora. 2 tom. Zam. 
1 tal. 15 sgr. za 25 sgr.

Załuski. B blioteka historyków, prawników 
i polityków. 1 tal. 15 sgr.

Mickiewicz Ad. Pisma. 5 tom. Naj­
nowsze kompletne wydanie. 5 tal.

Biblioteka malownicza najzabawniejszych po­
wieści dla dzieci, z drzeworyt. 5 tom. Zam. 
5 tal. za 2 tal.

Budzyński. Lechia w IX wieku. 2 tom. Zam. 
1 tal. 15 sgr. za 20 sgr.

Biała kniehini. 2 tom. Zam. 1 tal. 15 sgr. 
za 20 sgr.

Maksymilian arcyksiążę austryncki, obrany 
król Polski. 3 tom. Zam. 2 tal. za 25 sgr.

Kraszewski. Maleparta. Powieść historyczna 
4 tom. Zam. 4 tal. za 1 tal. 20 sgr.

— O Algieryi. 2 tom. Zam. 2 tal. 15 sgr. 
za 25 sgr.

Plater. Opisanie historyczno-statystyczne 
W. Ks. Poznańskiego. Zam. 3 tal. za 1 tal. 
15 sgr.

Chołoniewski. Pisma pośmiertne. 2 tom. Zam. 
3 tal. za 1 tal.

Hoffmanowa z Tańskich. Święte niewiasty. 
9 tom. Zam. 9 tal. za 5 tal.

— Wspomnienia z “podróży w obec kraju. 
Z drzeworyt. Zam.‘ 2 tal. 15 sgr. za 20 sgr.

Potocki. Rękopis znaleziony w Saragosie. 
Romans. 6 tom. Zam. 6 tal. za 2 tal.

Trentowski. Przedburza polityczna..
1 tal.

Życia sławnych Polaków. 5 tom
Zam. 7 tal. 15 sgr. za 5 tal.

Mochnacki. Powstanie narodu Pol­
skiego. 4 tom. Zam. 6 tal. za 2 tal. 20 sgr.

Albertrandy. Panowanie Henryka Walezy- 
usza i Stełana Batorego. Zam. 2 tal. 15 sgr. 
za 1 tal. 5 sgr.

Otwinowski. Dzieje Polski pod panowaniem 
Augusta II. Zam. 2 tal. za 1 tal. 5 sgr,

Kochowski. Dzieje Polski pod pano­
waniem króla Michała. Z portr. Zam. 3 tal. 
za 1 tal.

Grabowski. Skarbniczka naszćj arche­
ologii, zam. 4’/2 tal. za 1 tal. 15 sgr.

Kołłątaj. Korespondencya listowna z Tedeu- 
szem Czackim. 4 tom. Zam. 5 tal. za
2 tal. 20 sgr.

Jaraczewska. Powieści narodowe. 4 
tom. Zam. 5 tal. za 1 tal. 20 sgr.

I SZWAJCARIA.
Od granicy francuskiej, 19 lipca, piszą do Köln. Ztg:

Cesarz wiedział już we czwartek w Vichy dokładnie treść rosyj- 
skićj odpowiedzi, i jak w Paryżu na pewne zaręczano, natych­
miast dał znać do Londynu i do Wiednia, ,,że ze swej strony 
uważa odpowiedź tę za uiezadowalniającą“ i życzy, ażeby trzy 
mocarstwa zechciały w Petersburgu oświadczyć, „że jeźli Ro- 
sya przy oporze swoim pozostanie, trzy mocarstwa wstrzymają 
się od wszelkich dalszych rokowań i wypadkom pozostawią po­
stanowienie swojćj polityki.“ Według doniesień lord Palmer­
ston gotów jest poprzeć ten wniosek, a sądzą, że i Austryą do 
mocarstw zachodnich się przyłączy. Pan Drouyn de Lhuys 
uda się w przyszłym tygodniu w towarzystwie ks. Metternicha 
do Vichy, do cesarza. Książę Napoleon, który się przeniósł do 
Meudon, napisał do cesarza list bardzo nalegający. W spra­
wie pięciu brygantów, domaga się Francya ich wydania, i nie 
ma wątpienia, że gabinet turyński zje to kwaśne jabłko. 
(Wczorajszy telegram już potwierdził ten wniosek korespon­
denta P. R. Dz.).

AMERYKA.
Nowy York, 9 lipca wieczór. Times odebrał depeszę za­

wierającą następujące wiadomości: Jenerał skonfederowanych 
Lee stał we wtorek pod Hagerstown. Cofał się w porządku, 
osłaniał przeprawę trenów przez Potomak. Meade, jenerał 
unionistów stał 35 mil ang. za Gettysburgiem. Wczoraj ude­
rzyły przednie straże jego armii pod dowództwem Kilpatricka 
na wojsko południowych stanów, ale zostały odparte, a Kilpa- 
trik zabity czy ranny. W Arkansas poniosły wojska południo­
wców klęskę, 600 legło trupem lub rannych a 1200 zabrali 
uuioniści w niewolą, straciwszy sami tylko 60. Załoga Vicks- 
burga, która się poddała podobno z głodu, liczyła 12 tysięcy. 
W Stanach Zjednoczonych północnych ogłoszono konskrypcyą. 
Pierwsze powołanie ma stawić 300 tysięcy żołnierza. Rekru- 
tacya już rozpoczęta w Rode Isl ud i Massachusetts, jutro bę­
dzie w Nowym Yorku.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 22 lipca. Dziś rano przywieziono do Poznania pod es­

kortą p. Rekowskiego z Gorazdowa.
Pleszew, 20 lipca. Wczorajszego dnia w samo południe pano­

wał po mieście naszem niezwykły ruch władz pruskich. Równocześnie 
bowiem rozpoczęto w kilku domach polskich obywateli ścisłe odbywać 
rewizye. W chwili kiedy wojsko pootaczało pomieszkania panów Pu- 
tiatyckiego, Zborałskiego, Pomorskiego kupców, Słonińskiego, Woźniaka, 
Karkowskiego, Bogusławskiego obywateli tutejszych, rozpoczęli żan­
darmi przy pomocy wojska sumienne rewizye broni, prochu i jakichś 
papierów szukając. U pana Zborałskiego kupca odbyła się także re- 
wizya w handlu i w domu mieszkalnym, pomimo że pan Zboralski 
przedstawiał burmistrzowi Hautzingier, przewodniczącemu rewizyi na 
rozkaz którćjś władzy wyższej, aby ze względu na to, że żona p. Zbo- 
ralskiego wczoraj na połóg zachorowała, zaniechał rewizyi. Po sze­
ściogodzinnej rewizyi, przeirząśnienin najskrytszych miejsc, ukończono 
u pana Zborałskiego rewizyą, którą, pomimo że pan burmistrz z naj­
sumienniejszą akuratnością odbywał, niczego kompromitującego nie 
znaleziono.

Dnia 16 i 17 bm. odstawiono do tutejszego sądu sześciu młodych 
ludzi, schwyconych nad granicą a podejrzanych o zamiar przeprawie­
nia się do Królestwa, celem wzięcia udziału w walce przeciw Moska­
lom. Nazwiska ich tutaj wam podaję, aby się rodziny ich o losie ich 
dowiedzieć mogły: Wincenty Jerzykiewisz z Poznania z handlu Ober- 
feldta, Karól Sztark z Poznania z cukierni p. Rudzkiego, Stanisław 
Liszewski, Arnold Bronikowski z Trzemeszna, Markowski Ignacy 
z Wrześni, Krysztoflak Piotr z Serwinowa pod Środą. Pannę Lakiń- 
ską Wandę wypuszczono na wolność po blisko sześciotygodniowym 
więzieniu.

W miejsce oddziałów wojska pruskiego nad granicą konstytujących 
obecnie, jak wieść niesie, ma przybyć inny pułk z Pomeranii. Król, 
radzca ziemiański ściga w ostatnim tygodniku pleszew skim trzech mu- 
szkatyerów zbiegłych zapewne do obozów w Królestwie. (Zu den In­
surgenten nach Polen gegangen). 1 tak Ignacy Gościmski z Lipówca 
z Krotoszyńskiego, Jan Dębski z Mchów w powiecie śremskim, Mi- 
kucki Antoni z Skrzebawy, w powiecie odoianowskim, stojąc w Gro­
dzisku, znikli bez śladu dnia 14 bm. Kilku urzędnikom niższej admi- 
nistracyi zakazano, aby nie trzyrnwli Volks Ztg., dla tego, aby sobie 
nie przywłaszczyli demokratycznych idei.

Po wymaszerowaniu oddziału Taczanowskiego z Chocza, zajęli Mo­
skale to miasto. Wojsko ich dziwny przedstawia widok. Twarze wy­
chudłe, ubranie i broń najrozmaitsza, często nawet w jednym szeregu 
zobaczyć można żołnierza z karabinem bez pałasza przy boku lub bez 
karabina. Kiedy wczoraj ua północnój stronie Chocza patrolowali Mo­
skale, przejeżdżało się 40 i kilku żandarmów polskich w południowej 
stronie na polach chockich z największą spokojnością, nie będąc wcale 
przez Moskali widzących ich nagabywani.

2 tom. Zam. 2 tal 15 sgr.

Wspomnienia Wsbcodu. Dzienniki podróży do 
Syryi, Egiptu etc. Z rycin. Zam. 2'/2 tal. 
za 1 tal.

Kozłowsi. Amalia, 
za 20. sgr.

Wierzbowski. Konnotata wypadków w domu 
i w kraju zaszłych od r. 1634-1689. Zam, 
l‘/2 tal. za 17'/2 sgr.

Kraszewski. System Trentowskiego. Zam.
l ’/2 tal. za 15 sgr.

Dycalp. Doktor Paudeusz w przemianach. 
Zam. 1 tal. za 10 sgr.

Do Matek Polskich słów kilka, przez autorkę 
Pierścionki Babuni. Zam. l’/2 tal. za 15 sgr.

Witwicki. Listy z zagranicy. Zam. 24 sgr. 
za 10 sgr.

Pamiętnik oryginała p. Narc Oli- 
zara. 2 tom. Zam. 3 tal. za 25 sgr.

Halm. Szermierz z Rawenny. Zam. 1 tal. 
za 10 sgr.

Chołoniewski. Artykuł nadesłany. Zam. 15 
sgr. za 7 '/2 sgr.

Czaykowski. Z Ukrainy list. Zam. 15 sgr. 
za 7 >/2 sgr.

Fokiewia. Litwa pod względem starożytnych 
zabytków. Zam. 2 '/2 tal. za 25 sgr.

Bluszcze. Poezye p. młodą Polkę Zam. 1 tal. 
za 10 sgr.
Wszystkie dzieła zupełnie są nowe i kom­

pletne.
(2205) J. Lissner; w Poznaniu.
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Dnia 30 lipca r. b. odbędzie się w 
Strzyżewie kościelnym o godzinie 
10 z rana żałobne nabożeństwo za pol­
skich księży, którzy śmiercią walecznych 
i skazani polegli. Szanowne duchowień­
stwo i obywatelstwo zapraszają na takowe 
Parafianie Strzyżewa kościelnego, pomig 

2204] dzy Gnieznem a Trzemesznem.

Dwóch pensyonarzy znajdzie gościnne przy­
jęcie w Barlebenhof No. 86 u pani Stefań­
skiej. |2211]

Pisarz gospodarczy znajdzie natychmiast 
umieszczenie w Dominium Posadowię pod 
Lwówkiem. [2206]

Potrzebuje ucznia pozłotnik Maciejew­
ski. Wodna ulica. [2209]

5 tal. nagrody
temu, który zegarek cylindrowy w wtorek przy 
kościele farnym zgubiony, znajdzie i mnie 
zwróci. [2212] X Zenkteler.

funt. be?, teczki w miejsen 13%„ na lip. 13’/,—% 
lip.-sierp. 13’/,, sier.-wrz. 13'/,—%„ wrz. paź. paź..Ijp.-Blcrp. AU /4) 0ÍC1.U1/,, j w / 4----- WIŁ. p<u>. pnz..

list, i lis.-gr. 13*/*— '/„ grud.-st. 13%,— '/,, kw.-m&i.

Obwieszczenie
Dla mającej się tn w październiku r. b. 

otworzyć wyższej szkoły chłopców, która1 w 
krótkim czasie na gimnazyum migszanne ma 
być zamienioną, poszukuje się jeszcze jednego 
nauczyciela Polaka, mogącego wykazać uzdol­
nienie swoje do gimnazj alnego wykładu języ­
ków starożytnych i języka polskiego. Posada 
ta przynosi tymczasem 600 tal. rocznej pensyi. 
Odnośne wnioski zaopatrzone świadectwami 
pro facúltate decendi i dotychczasowego urzę. 
dowania, nauczycielskiego należy w czasie jak- 
najkrótszym przesłał do podpisanego magistratu

Gniezno, 12 lipca 1863 r.
Magistrat.

Maehatiu». [2165]

Sprzedaż wielkiego placu.
W najpiękniejszej okolicy Poznania jest 

przez właściciela do sprzedania z wolnćj ręki 
plac, mający 240 resp. 276 stóp rozległości 
frontowćj i obejmujący: trzy domy, salę tane­
czną, kręgielnią, płac budowłowy, wielki ogród 
okrążony rzeczką 132 stóp długości i 8 stóp 
szerokości mającą, stósowną do założenia wiel­
kich łazienek, razem 44,000 stóp kwadrat.

Plac ten jest stósowny na zakład naukowy 
i lekarski, wielką fabrykę i inne przemysłowe 
przedsiębiorstwo. Właściciel wydzierżawiłby 
także wielki swój lokal.

Bliższa wiadomość u samego właściciela, 
ul. Fryderykowska No. 28. [2170]

Rzepę jesienną, czyli ścierni­
skową ? białą, podłużną i okrągłą; noryin- 
bergski, angielski turnips i wbite glo­
be, tudzież wielkie i małe szpara­
gi świeżćj siły kiełkowania poleca uniżenie

[2153] Ś. Calvary, ul. Szeroka 1.
Raps parasolowy na sprzedaż ma 

Dominium Posadowo pod Lwówkiem. [2207]

O zamówienia
prawdziwego guana peruańskiego 
pod zaręczeniem 12—13% saletrorodu, tudzież 
wszelkick innych artykułów 
nawozowych, a nadto na żyto do siewu 
proboszczowskie, selandskie, 
hiszpańską krzycę. pszenicę pro­
boszczowską, sandomierską 1 
frankensteinską uprasza jaknajwcze-

S. Calvary,
[2152] ulica Szeroka No. 1.

13%, tal. "pł. Olćj lniany: w miejscu bez beczki 
16’/. tal. pł. Okowita: 8000% TraL w miejscu 
bez beczki 16“/,»—*/», na lip. i lip.-sier 16%—'/„
—’/„ sier.-wrz. 16%—1 %, wrz.-paź. 16%,— '/,-
’/,„ paź.-list. 16"/,,—’/,, list.-giudz. i gr.-st. 15"/,

Wrocław, 21 sipca.
Na targn: piękna śre.

sgr. śgr.
Pszenica biała 83 -85 81

„ żółta 82-83 80
Żyto 55—56 54
Jęczmień 40-41 39
Owies 32-- 34 31
Groch 50 51 48
Rzepak 220—-212—192 sgr. za 150

pośled.

75- 78' 
74-78 
52- 53 
86-37 
29-30 
44—46

Rzep zimowy 220—216 -208 sgr. za 15Ó fot. brutto, 
Na giełdzie. Żyto: 2000 tunt., wyp. 2000 cent, 

na lip. i lip.-sier. 43' „ sier.-wrz. 43%-%, wrz.-paź, i

Nowe fotografie
z natury zdjęte.

Gena 10 sgr.
Joung de Blankenheim, Lejard, Garnier, Ta- 
cz anowski, Maryański kapit., Mielęcki, Rogiń­
ski, Jan Działyński, Guttry, Henessy, Anglik.

Kopie z powyższych zajęte po 5 sgr.
Znów kopie z tych po l i 2 ’/2 sgr.
Dawnićj ogłoszone fotografie są jeszcze w

zapasie w powyższych gatunkach w księgarni
M. Jagielskiego,

[2167] w Poznaniu, Wrocławska ul. No. 30.
U W. Czarneckiego. złotnika w 

Poznaniu, są do nabycia:
Medaliki jubileuszowe,

z wyobrażeniem św. Metodyusza i św. Cyrylla, 
apostołów i zaptowadzicieli wiary św. chrze- 
ściańskiój w roku 863, po 4 sgr., a z czystego 
srebra po 4 zip.; przy zakupieniu większój ilo­
ści daje się stósowny rabat. _______[2212]

Panom rolnikom polecam ku łaskawemu 
uwzględnieniu skład swój każdego rodzaju ma­
chin i narzędzfrólnicżych, jako to: młockarnie 
parokonne, trzechkonne i czterokonne z nale- 
żącemi do nich przyrządami, młynki do czysz­
czenia zboża, grabie, siewniki, kremery, pługi i 
sieczkarnie każdćj wielkości.

Równocześnie nadmieniam, iż w przyrzą­
dach zaprzęgowych, dozwalających wolnego 
biegu inwentarzowi zaprzęgowemu, wszelkie 
odlewy mocne mają rozmiary, a Wszystkie walce 
z najlepszego kutego żelaza są robione, walce 
stojące zaś są opatrzone w bieguny z lanćj stali 
i takież maj t panewki, wszelkie inne łoża mo- 
cnemi są zaopatrzone buksami, wewnętrzne 
części młockarni całkiem z kutego żelaza, a 
otwory do kładzenia i wybierania zboża w prze­
ciwnych sobie miejscach się znajdują, przez co 
osoby nakładające i wygrabiające bynajmniój 
sobie nie przeszkadzają, a mimo to słoma i 
ziarno oddzielnie z młockarni wychodzą. W 
końcu zwracam także uwagę na wygotowane 
już od dwóch lat, u starych nawet machin tego 
rodzaju dawane, młynki do czyszczenia zboża 
całkiem z kutego żelaza, które się okazały zu­
pełnie praktycznemi i w innych okolicach już 
są naśladowane.

[2169] «V. Hannig w Inowrocławiu.

Wyborne świeże
śledzie Matjes

poleca Izydor Appel, obok banku.

PRZYBYLI DO POZWANIA

[2210]

Unia 22 lipca.
BAZAR. Wł. dóbr Błeszyński z Suszczyna, Miecz­

kowski z Piborga i Nałęcz z Królestwa.
HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Zakrzewski z Żabna, 

Korytowski z Swadzina, hr. Potocka z familią 
z Królestwa, nauczyciel Mojorowicz z Bodzitowa, 
sędzia Łukowski z Brodnicy, proboszcz Weidner 
z Solca i plenipotent Mueller z Wroniaw.

HOTEL RZYMSKI BUSCHA. Kupcy Metzel i Wolf- 
heim ze Szczecina, Schueler z Osnabruecku, Puhl- 
mann z Berlina, wł. dóbr Zasa Radlitz z Lewitz 
i pani Zabłocka z Obory.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Kap. Simonis 
i Raeder z Berlina, kupcy Meyer ze Szczecina 
i Staetting z Lipska, handlerz Ebermann z Memlu, 
wł. dóbr Leithoff z Gruenhofe i Kowalski z Kró­
lestwa.

HOTEL FRANEUSKI. Wł. dóbr. Wolański z Salz- 
brunnu, Berger z Muenden, kap. Schoenstadt z 
Dasseldorfu, Liebig z Drezna, insp. Kachelstaet 
z Monachium, ad w. Warnebold z Hanoweru, pani 
Rraetschmer ze Środy, oficer Schneider z Gniezna, 
nauczyciel Paten z Ostrowa, fabrykanci Hooglandt 
z Amsterdamu i Lewy z Berlina, kupcy Pinner 
z Berlina, Monstach z Kolonii i Grauhl z z Worms 
nad R.

45, paź.-list. i list.-grudz. 45, kw.-maj. 45%—'/,’tal. 
pł. Owies, na lip. 24, lip.-sier. 23%, wrz-paź, 
s8%„ peź.-list. 23% tal. pł. Olej rzep i o wy: w 
miejscu 13% pł., lip lip.-sier. i sier.-wrz. 13% b 
żąd., wrz.-paź. 13% pł., paź-list 13% żąd., list-gr, z 
,/, tal. pł. Okowita: wyp. (000 kw., w miejscu n 
15%, pł., na lip., lip.-sier. i sier.-wrz: 15% żąd., 
wrz.-paź. 16—’/, pl., paź.-list. 15’%, list-gr. 15%, 
kw.-maj 16%, tal. pł.

Szczecin, 21 lipca. "
Na targu. Pszenica: 66—69 tal. Żyto: 44—47 li 

tal. Jęczmień: 34—36 tal. Owies: 26- 28 tal. Groch D 
45—48 Rzepak: 90—93 talar. ""

Na giełdzie. Pszenica: 85 fot. żółta w miej- Ł 
scu 69—71, na lip. i lip.-sier. 71’/,—%„ wrz.-pai, 8' 
72%—%, peź.-list. 72, na odst, wios 71’/,—'/, tai. c 
pł. Zyto: 2000 fot, w miejscu 46%—47%, na lip.- 
sier. 47, sier.wrz. 47'/,, wrz.-paź. 48% %, paź.-list, 
48, list.-grud. 48, na odstawę wios. 47'/, tal. pł. Owies: 
47—50 fot. wmiejscu26, 47—50 fnt. na odśt. wiosenni) & 
26 tal. pł. Rzep zimowy:25 szefli w miejscu 93, na u 
sier.wrz. 92, wrz.-paź. 95—94 tal. pł. Olójrze- w 
piowy: v/ miejscu 13%, wrz.-paź. 13%—13, kw.- 
maj 13%, tal. pł. Okowita w miejscu bez beczki 
16%,, na lip.-sier. i sier.-wrz. 15”/,,—%, wrz.. paź 9 
16%—15”/„, paź.-list. 15%, lis. gr. 15’/,,, na odsta- p 
wę wios. 16 tal pł. O lój lniany:w miejscu z becz- (¡: 
kij, 15pł., wrz.-paź. 15 tal. żąd.

Bydgoszcz 21 lipca.
Pszenica 125—128 fot. wagi hol., (81 fet, C1 

25 łót.—83 tn. 24 łót. wagi celnój) 58—60 tal., 12! 8£ 
-130 fot. 60-62 tal., ISO—134 fo. 62—65. tal gl 
Żyto: 120-125 fnt, (78 fot. 17 łót.—81 fot. 25 łót i. 
40—42 tal. Jęczmień: wielki 30—32, drobny 21 n

F

- 28 tal. Owies: 27 sgr. 
gotowania 34—38, na paszę 
82—86 tal. pł. Rzepak : 80- 
8000% Trall. 16 tal. pł.

di ¿iza szefel. Groch:
32—36 tai. Rzepka

—84 tał pł. Okowitt (j¡

GENY TARGOWE
t/ mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknój szfl. 16. grń.

Zarządzca gospodarczy, pojedynak, zaopa­
trzony w dobre zaświadczenia, biegły w pol­
skim i niemieckim języku, od wojskowości wol­
ny, poszukuje zaraz miejsca. Bliższą wiado­
mość w eksp. Dzień. [2208]

Szanownych właścicieli dóbr, mających za­
miar nabycia lub sprzedania majętności ziem­
skich, zawiadamiam niniejszćm, iż w obydwóch 
tych razach pośrednictwem mojćm życzeniu ich 
zadosyć uczynić jestem w stanie; jeżeli mnie 
więc zaufaniem swojćm udarować zechcą, pro­
szę o skomunikowanie się zernną. Oraz i to 
nadmienić mi wypada, że pewną część do za­
liczki brakujących pieniędzy, jako i po nastą- 
pionćm już kupnie płatnych dostarczam kapi­
tałów.

Nakło, dnia 8 lipca 1863.
[2116] Ignacy Oborski,

Przy zakładzie naukowym w 
może bydź natychmiast miejsce nauczyciela 
polskiego języka obsadzone. Także może pod­
pisany młodemu człowiekowi który wyższe kla­
sy gymnazyalne odwiedzał posiadającemu 
oba języki krajowe stanowisko przekazać. Za­
meldowania w polskiem i niemieckiem języku 
pisane przyjmuje

Dyrigent zakładu 
[2195] Rektor Łust.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznanin.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 

dnia 21 lipca.

Papiery pruskie.

Pożycz, dobrow-.......
— rząd. 1859...........
— 50, 52 konw.
— ^65.5’.67.’69

— prem.1855...........
Obligi dług, skarb. ..
— Marchii..

Listy zaat March..
— Prus Wsch......

— Pomor..

— W. Ks. Pozn..
(nowel
(nowe)

yar. B...................
rus Zach........... .

— rent. March..........
— Pomor......................
— W. Ks. Pozn........
— Pr. Ws. i Zach...
— Nadreńskie............
— Saskie.......................
— Szląskie..................

Papiery sagranlcine. 
Auatr. metali.................
— Poż. naród,...........
— Obligi 250 fl..........

Rosy. 5 poży. StiegL..

Rosy. poż. angiel..

%
łą- I 

dano. I

4’/, 101%
5 —
4%, —
4% —
4’/, —
3V, —
3% —
3% —
»’/, —
3*/, —
4 97’/,
3% —
4 —
4 103’/,
3% —
4 97’/,
3%
3%

—

3%
4 97%
4 —
4 — .
4 —
4 —
4 98%
4 —
4 100%,

5 :_
5 —
5 87
4 90%,
5 95’/,
5 92%.

pła-

Ogniotrwałą tekturę na dachy
pod zaręczeniem, smołę, asfalt, gwo-
żdzłe. tudzież całe pokrycia da-
chów i cement portłandshi poleca

S. Calvary,
ulica Szeroka No. 1.

jak najtaniéj 

[2154]

Polsk. obligi skarb.......
il — Cert A. 300 zŁ.

I % f dano.
pła­

cono.

106%
98%

101%
101%
130

B. 200 zł. 
— Lis. z. n. w R. 8. 
— Ob. estk. 500 zł.. 

Pieniądze.
Frydrychsdory................
T ^!dory.
Złota, font cel..............
Srebra — dito..........
¡Saskie bib kas...............

90%'jNiem. banku................
90 8 — płat * Lipsku
91%, a Austr. bank...................
89 [Polskie bib bank.........

Disk. bank, od weksli

101'/,

97’%

95%

Akcye kolei żelaznych.
Berlin-Anhalt................
Berlin-Hamb..................
BerL-Poczd.-Magd.......
Berl.-Szczecin................
Wrocł.-Freib..................

87%] — najnow...........
— ¡¡Brzeg-Niskie.................
99'/5: Koźlo-Bogumin.
99%
97%
93%;

99'/,

pierwot.

Dolno-Szl.-March......
Dolno-Sal. kol. pob. 

ierwót.- A.. K
— j Półn. Fryd.-Wiłh.. 

lÍGómo-Szb A- i C.
68%: -w Litt B
73% Qpol-Tarnowic..

Starogr.-Pozn

Akcye hank. I kredyt.
Beri, Stów. kas..

80
91%

122%

24
90%
90

n?%
140
459

29
99%

99%
90
92%
4%

5
4
4
5 
4

3%
3%
4

3%

94’/«

97%

117%

Dnia 22 lipca.
Żyto, nalip. i lip.-sierp. 40%, sier.-wrz. 41%,,wrz.- 

paź. 42’/,, paź.-list. 41’/,„ list.-grudz. 41 tal 
pł. Okowita: wyp, 6000 kw., na lip. 15, sier. 
15%,, wrz. 15’/,„ paźd. 15%, list. 14”/„, grudz. 
15% tab pŁ

Berlin, 21 lipca.
Pszenica: 35 ssefllw Bdłgwb: 60—73 tał. płac 

woiiic- j&keid. Zyto: 80—81 fo.,47%,—%„zam. 11,000 
cent., na lip. i lip.-sier. 47 »», sier.-wrz. 48%
_’/„ wrz.-paź. 48%—’/,, paź.-list. 48%— %, list.-gr. 
48—47%, na odst. wios. 47'/,—% tal. pł. Jęczmień: 
1750 fnt., wielki w miejscu 33—39 tal. pł. Owies: 
1200 font., w miejscu 24—26% pł., na lip. 25% 
żąd., lip.-sier. 25 pł., sier.-wrz. 25% żąd., wrz.-paź. 
i paź.-list. 25, list.-grudz. 25—24%, na odst. wios. 
25'|,—25 tek pł. Rzep: 1800 fnt. 92—95 tal. pł.
Rzepak : 90—94 tal. pł. Olej rzepiewy: 1800

średniej
„ ordynar. „ ...........

Zyta ciężkiego „ ...........
„ lżejszego „ ...........

Jęczmienia dużego,, ...........
„ małego „ ...........

Owsa . . . . „ ...........
Grochu do gotow. „ ..... .

„ na paszę „ ...... .
Rzepiu zimowego „ ........
Rzepiku zimowego „ ...........
Rzepiu latowego „ ...........
Rzepiku latowego „ ...........
Tatarki . . . „ ...........
Perek ...........
Masła, garn................... ...........
Koniczyny czerw „ ........
Koniczyny białój „ ...... ■
Siana, cent—..........................
Słomy, „ .................................
Oleju, „ .................................
Spiritusu (beczka 100 kw.) 
80% Trał, dnia 21 lipca 

dnia 22 —

dnia
22 lipca IW 3.

tul
od
Og fu. tali

do
Bg

_ __ 7’"2?
2 15 — 2 17

— — ■— —
— — — _

1 18 9 1 20

— — — i— —
— — — — —
— — — 7— -
— — — __ —

3 15 — 3 17
3 15 — 3 17

— —

_ __ —
... 17 — 20

1 25 2 5
— —

— — —
— — — —

!~ __L — — —

" p< 
- ki
lui
- 0(

su
gi
ul
pi
A
Pi
ni
ni
ni
rz

dano.
pl»-

eono. %
Beri. Tow. hand.........
Gdański bank. pryw....
Dysk. Udział kom.........
Gota bank, pryw...........
Hanow. dito.....................
Królew. dito....................

ipsk. Stów. kred.........
agd. bank, pryw...:...

Poińor. bank rycer........
Pozn. baąk. prow...........
Prusk. udz. bank...........
Skląsk. Stów, bank........

Akcye przemysłowe.
Berb fąb. knl. żel......
Minerwy Szląskiój......
Concordia.......................
Magd, assék. ogn......

191
135%
136

94%
65%

99

67

64%
159%
142
65%

106'/,

OhU,Igacye z prawom 
plerwszeósiwpierwszeństwa. 

Berl.-Aiihalt............

Berb-Hamb............
- IL Em..........

Berl.-Pocz.-Mag. /
- Litt. C........
- Litt. D.........

Beri.-Szczemn.......
— IŁ Em..........

Koźlo-Bogumin....
- UL Em.......

Dolno-Szl.-March.
- konwen.......
- — Dl ser..
- — IV ser.. 

Półn.-Fryd-Wilh.. 
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